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Okręg nr 44 we Wrocławiu

dzia-

Komitet Wyborczy Frontu Na 
rodowego dla okręgu nr 44 we 
Wrocławiu zgłosił następującą li

1) Mazur Franciszek —
łącz społeczny,

2) Popławski Stanisław — gen 
brom, wiceminister obrony naro 
dowej,

3) Kulczyński Stanisław —
profesor, wybitny naukowiec — 
botanik, przewodniczący Woie 
wódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy“ I klasy,

4) Kijewski Jan

5) Pyłka Janina — dyrektor 
Wrocławskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego,

6) Chaba Józef — chłop mało­
rolny, działacz społeczny,

7) Rysiński Michał — rolnik, 
przewodniczący spółdzielni pro- 
dukcyjnej Milin, po w. Wrocław,

Kandydaci na zastępców po­
słów:

1) Kucharczyk Franciszek —
przodownik pracy, kier. wydzia 
łu Zakładów im. Feliksa Dzier­
żyńskiego,

2) Janiak Franciszek — ślu­
sarz, brygadzista WSK — Rze-

Kandydaci na zastępców pos­
łów:

1) Kramarczyk Kazimierz —
b. tokarz, przewodniczący zarzą­
du okręgowego Zw. Zaw. Koleją 
rzy w Katowicach,

2) Piecha Alfred — b. tokarz,

wiceprzewodniczący zarządu 
głównego Zw. Zaw. Hutników,

3) Simka Józef — b. sztygar 
dyrektor kopalni „Chorzów“,

4) Skarbek Maria — nauczy­
cielka, zastępca dyrektora szkoły 
TPD nr 1 w Katowicach.

Okręg nr 58 w Krakowie

— b- robot-1 szów,
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Okręg nr 8 w Łodzi
agro-

Komitet Wyborczy Frontu Na 
rodowego dla okręgu nr 8 w Ło­
dzi zgłosił następującą listę:

1) Dworakowski Władysław - 
działacz społeczny,

2) Gościmińska Wanda — ro­
botnica, obecnie dyrektor Śród­
miejsko - Łódzkich Zakładów Je 
dwabniczych — Budowniczy Po] 
eki Ludowej,

3) Mijał Kazimierz — minister,
4) Jabłoński Henryk — wicemi 

nister, profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego,

5) Pfasiński Jan — działacz 
społeczny,

6) Jodłowski Jerzy — sędzia
Sądu Najwyższego,

7) Plewińska Kornelia — ro­
botnica, zasłużona przodownica 
pracy z ZPB im. Kunickiego.

działaczka społeczMichalina
na,

9) Urbańczyk Stanisław — in­
żynier z ZPB im. Józefa Stalina,

10) Ulkowska Józefa — robot 
nica, przodownica pracy ZPB im. 
J. Marchlewskiego,

Kandydaci na zastępców po­
słów:

1) Szewczyk Józefa — robotni­
ca, wielokrotna przodownica 
pracy z ZPB im. F. Dzierżyń­
skiego,

2) Joachimiak Franciszek - ro 
botnik ZFW im. N. Barlickiego,

3) Miłosławsk! Roman — dy­
rektor ZPB im. R. Luksemburg,

4) Głowacki Feliks — przodują 
cy maszynista kolejowy ze sta­
cji Olechów k/Łodzi,

5) Zielonka Wiktoria — robot-

Komitet Wyborczy Frontu Na 
rodowego dla okręgu nr 58 w 
Krakowie zgłosił następującą 
listę kandydatów na posłów:

1) Cyrankiewicz Józef — pre. 
zes Rady Ministrów,

2) Kołodziejski Henryk — pre 
zes Naczelnej Rady Spółdzielczej,

3) Kieniewicz Bolesław — gen. 
dywizji,

4) Marchlewski Teodor — wy­
bitny uczony, odznaczony orde­
rem „Sztandar Pracy“ I klasy, 
rektor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego,

5) Mrugacz Tadeusz — ma­
larz, obecnie dyrektor Zakła­
dów Gazownictwa okręgu kra­
kowskiego,

6) Kosiorowski Roman — ro­
botnik, przodownik pracy, mistrz 
budowlany z Nowej Huty.

po-Kandydaci na zastępców 
słów:

1) Kozłowska Jadwiga — bra- 
karz, przodownica pracy, czoło­
wa racjonalizatorka Krakow­
skich Zakładów Przemysłu Gu­
mowego,

2) Mancewicz Jan — racjona­
lizator,
3) Dulian Mieczysław — przo­

downik pracy kombinatu Nowia 
Huta, brygadzista ZMP-owskie- 
go zespołu betoniarzy.

Stoczniowcy Gdańska realizują zobowiązania dla popar­
cia programu wyborczego Frontu Narodowego i na cześć 
XIX Zjazdu WKP(b).

W odpowiedzi na wezwanie załogi huty „Bobrek", zało­
ga Stoczni Północnej z okazji zbliżających się wyborów oraz 
na cześć XIX Zjazdu WKP (b) podjęła szereg zobowiązań, 
które dadzą poważne oszczędności.

Na zdjęciu: technik Lechosław Witkowski podDisuje zo­
bowiązania wraz z robotnikami, zatrudnionymi na jednej 
z jednostek, która zostanie oddana przed terminem do eks­
ploatacji. CAF — fot. Celie

8) Tatarkówna - Majkowska nica z ZPB im. Armii Ludowej,

Okręg nr 51 w Katowicach
Komitet Wyborczy Frontu Na 

rodowego dla okręgu nr 51 w 
Katowicach zgłosił następującą 
listę kandydatów na posłów:

1) Minc Hilary — ekonomista, 
prezes PKPG, wiceprezes Rady 
Ministrów,

2) Matwin Władysław — tech­
nik hutniczy, przewodniczący 
ZG ZMP,

3) Markicwka Wiktor — gór­
nik kopalni „Polska“, wielokrot 
ny przodownik pracy,

4) Koszutski Józef — inżynier

mechanik, przewodniczący Pre 
zydium Woj. RN w Katowicach,

5) Bordziłowski Jerzy — ge 
nerał dywizji,

6) Kieszczyński Józef — b. 
wiertacz, przewodniczący zarzą­
du głównego Zw. Zaw. Hutni­
ków,

7) Kowol Herbert Henryk —
czołowy wytapiacz Huty „Koś­
ciuszko“,

8) Batorski Stefan — inżynier 
chemik z Zakładów Azotowych 
w Chorzowie.

Narada przewodniczących
OBWODOWYCH KOMITETÓW 
FRONTU NARODOWEGO 

miasta Gdańska 
adbędzie się dziś 
25 bm. o nodz. 15 
w sali Państwowego Teatru 
»Wybrzeże« we Wrzeszczu

I piętro
(wejście od ul. Roosevelta)

Polska inteligogasia techniczna
nie zawiedzie oczekiwań narodu

II Ogólnopolski Kongres Inżynierów i Techników w Warszawie
oYohmpo^kT^ns^s'lX^S «°*bę/¥® slę cem w.względzie była sta

!L0/Ó/nOPOlski K°ngres to*y»ierów i Techników. Ponad 2,5 ty-
nÄvhPrf^nIfr0w technikow i przodujących racjonalizatorów 
przybędzie do Warszawy na dwudniowe obrady.

W związku z tym prezes Na

Przeciwko pianowi 
Schumana

BERLIN (PAP). Dnia 23 bm. 
rozpoczęły się w Berlinie obrady 
Międzynarodowej Konferencji 
przeciwko planowi Schumana 
pod hasłem: „Jedność działania
górników i metalowców Europy 
przeszkodzi realizacji planu 
Schumana“.

Udział w konferencji biorą 
oprócz delegacji związków za wo 
dowych krajów kapitalistycz­
nych, uczestniczących w planie 
Schumana, również delegaci bry 
tyjskich i austriackich związków 
zawodowych.

Umacniają sie przylazne stosunki
Finlandią a ZSRR

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi z Helsinek, że 23 
września br. odbyła się w Helsinkach uroczystość z okazji cał­
kowitego wykonania przez Finlandię dostaw reparacyjnych dla 
Związku Radzieckiego.
Na uroczystości obecni byli: pre 

zydent republiki fińskiej Paasi-

SPRAWDŹ
czy nazwiska Twoje
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SPISY WYBORCÓW
są wyłożone

do publicznego wglądu
ui siedzibie Twojego 
obwodu wyborczego

kivi, przewodniczący sejmu Fa- 
gerholm i członkowie rządu fiń­
skiego z premierem Kekkonenem 
na czele.

W charakterze gościa obecny 
był minister handlu zagraniczne 
go ZSRR P. Kumykin. Przybyli 
również członkowie korpusu dy­
plomatycznego, liczni przedstawi­
ciele organizacji gospodarczych i 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
związanych z wykonaniem do­
staw.

Uroczystość otworzył kierow­
nik SOTOV (komitetu, kierujące­
go przedsiębiorstwami które pra­
cowały na spłatę odszkodowań 
wojennych), admirał Sundman 
W przemówieniu swym stwierdził 
on m. in., że przedstawiciele ra­
dzieccy swym życzliwym i lojal­
nym ustosunkowaniem się przy­
czynili sie do pomyślnego wyko­
nania dostaw reparacyjnych. 
Sundman wyraził w imieniu

na uroczystości przedstawicielom 
Związku Radzieckiego.

Następnie wygłosił przemowie 
nie minister handlu i przemysłu 
Finlandii Tenwo. Z (kolei prze­
mawiał premier Finlandii Kekko- 
nen.

Na zakończenie uroczystości 
przemawiał serdecznie witany 
przez uczestników * uroczystości 
minister handlu zagranicznego 
ZSRR P. Kumykin, który powie 
dział m. in.:

czelnej _ Organizacji Technicznej 
mgr niż. Bolesław Rumiński, w 
rozmowie e przedstawicielem 
PAP scharakteryzował «cle i 
zadania Kongresu:

„6 lat dobiega od pierwszego 
kongresu techników w Katowi­
cach. Słowa Prezydenta Bieruta, 
wypowiedziane na tym zjeździe 
o . nowej roli i misji oraz ocze­
kiwaniach i nadziei, jakie naród 
pokłada w inteligencji technicz­
nej, zostały dobrze przez inży­
nierów i techników zrozumiane.

W wyniku wysiłku całego 
narodu realizujemy plan bu 
dowy podstaw socjalizmu. Nie 
mało do tego przyczyniła się 
inteligencja techniczna. Nie 
zawiodła ona nadziei, jakie w 
niej pokłada Polska Rzecz­
pospolita Ludowa, Partia i To 
warzysz Bierut.

Drugi kongres inżynierów i 
techników odbywa się w szcze­
gólnie^ , doniosłym okresie. Do­
niosłość tego okresu charaktery 
żują trzy wydarzenia: VII Ple­
num KC PZPR, uchwalenie Kon 
stytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, program wyborczy 
Frontu Narodowego. W konsek­
wencji tych wydarzeń nastąpd 
dalsze zwiększenie roli i odpo­
wiedzialności inteligencji tech­
nicznej w okresie budowania 
podstaw socjalizmu, a jej po­
zycja w życiu społecznym i po­
litycznym narodu stanie się jed 
ną z kluczowych.

Widomym wskaźnikiem tej ros 
nącej roli i odpowiedzialności in 
teligencji technicznej jest nowy 
Plan 5-letni, zapowiedziany w 
programie wyborczym Frontu 
Narodowego. Ten nowy wielki 
program nie może być zrealizo­
wany bez szerokiego udziału in­
teligencji technicznej, ten pro­
gram musi porwać za sobą umy 
sły i serca wszystkich bez wy­
jątku inżynierów i techników.

Wzmacniać pozycję, rolę i 
odpowiedzialność inteligencji 
technicznej w życiu społecz­

nym i politycznym kraju — 
organizować i aktywizować 
inżynierów i techników w 
ramach Frontu Narodowego 
— taki winien być główny 
cel kongresu.

II Kongres techników wi­
nien stać się momentem 
zwrotnym w szerokiej mobi­
lizacji inwencji twórczej in­
żynierów i techników i dal­
szej zwycięskiej realizacji 
trudnych i ambitnych zadań 
Planu 6-letniego — oto dru­
gie podstawowe zadanie Kon­
gresu.

Jest jasne, że dużą rolę w 
tej mobilizacji spełnić muszą 
NOT i stowarzyszenia technicz­
ne. Trzeba stwierdzić, że niektó 
re stowarzyszenia techniczne u- 
czyniły za mało w tym kierun­
ku. Dużą przeszkodą i hamul-

ra, niedopasowana do nowego du 
cha czasu struktura organizacyj 
na stowarzyszeń technicznych i 
zły styl pracy kierownictwa sto 
warzyszeń.

Przeszkody te usuwa w du­
żym stopniu nowy statut i zmia 
ny, jakie w ostatnim okresie zo 
stały już w terenie przeprowa­
dzone.

Przybliżyć stowarzyszenia 
techniczne do fabryk, do pro 
dukeji, powiązać Ich program 
z walką i pracą klasy robot 
niczej i cajego narodu — oto 
trzeci główny cel zwołania 
drugiego kongresu techników 
polskich.

W oparciu o przykład i po­
moc naszych najlepszych przyja­
ciół i kolegów —- inżynierów I 
techników radzieckich, winniśmy 
w pełni mobilizować inteligen­
cję techniczną w Narodowym 
Froncie walki o pokój i Plan 
6-letni“.

&3a frogicSe siewnym

Czynem powitamy
zbliżające się wybory do Sejmu

Ze świata
BUDAPESZT (PAP). Pracownicy 

.Wykonanie przez Finlandię w ■ okładów samochodowych
* ^ |w Csepel uroczyście upamiętn-ili wy

ustalonym terminie i w ustało- i m-odukowanie w Ich zakładach 10-ty
nych rozmiarach zobowiązań re- slęczneM garowego.
naracyjnych, przewidzianych w moskwa (pap). va półkach księ 
traktacie pokojowym w dziedzi- "arskich w ZSRR ukazał się w języ- 

. , , . . rosyjskim zbiór opowiadań Mariinie dostaw towarowych dla Zwiąż Konopnickiej. Wydano go w nakła-
ku Radzieckiego jest, naszym zda m
niem, jednym z dowodów umoc- nisarzy polskich w ogólnym nakła- 
niema przyjaznych stosunkowi * * ^
między naszymi krajami orazj wieder (pap). Liczba bezrobot- 
przesłanką dla dalszego umocnię-; nych w Austrii w sierpniu 1952 roku 
„ia rnózain «tnsnnkńw 1 Z ^rpniemr,r.m/y«T< , . ,, . . , , . , 7. i wzrosia w pcrownamu zSOTOV‘u wuzięcznosc obecnym ma tego rodzaju stosunków. roku ubiegłego o 60 proc.

Za przykładem przodujących 
spółdzielń produkcyjnych na­
szego województwa we wszyst 
kich powiatach chłopi masowo 
przystąpili już do tegorocznej 
kampanii siewnej.

Najlepsze rezultaty w wyko­
naniu orek zimowych osiągnę­
ły dotąd powiaty: starogardz­
ki, kościerski, wejherowski i 
kartuski. Już w wielu groma­
dach chłopi indywidualni za­
kończyli tegoroczne siewy je­
sienne zbóż. Biorąc przykład 
ze spółdzielni produkcyjnych 
w Kokoszkowach i Rywałdzie, 
które całkowicie już wykonały 
jesienne siewy żyta, równie 
poważne sukcesy osiągnęli 
chłopi z gminy Osiek i Osiecz­
na (pow. starogardzki), gdzie 
dotychczas wykonano już po­
nad 90 proc. zasiewów żyta.

Najsłabiej w naszym woje­
wództwie orki jesienne przebie 
gają w powiatach gdańskim, 
malborskim i elbląskim, gdzie 
chłopi powinni jeszcze bar­
dziej wzmóc tempo siewów je­
siennych i orek zimowych.

, Chociaż w wielu powiatach, 
jak wskazują nadchodzące mel 
dunki, ikampania siewna jest 
w pełnym toku, jak to dowo­
dzą np. gminy Zblewo i Lubi­
chowo w pow. starogardzkim, 
gdzie siewy i orki zimowe do­
biegają już końca — jednakże 
nie wszędzie rozprowadzono 
dotąd pomiędzy chłopów mało

nai średniorolnych kredyty 
nawozy sztuczne.

W powiecie sztumskim i 
tczewskim, gdzie zarówno 
Gminne Rady Narodowe jak i 
GS-y nie wykazują jeszcze na­
leżytej troski o dystrybucję na 
wozów sztucznych —- rozprowa 
dzono zaledwie 34 proc. 
nawozów. Również kredyty na 
nawozy sztuczne w tych powia 
tach są w bardzo nieznacznym 
stopniu wykorzystane: w po­
wiecie tczewskim tylko w 4 
proc., a w sztumskim i elblą­
skim zaledwie w 1 proc.

W tym samym czasie, dzięki 
należytej pracy ZSCh i PZGS, 
w powiecie kartuskim rozpro­
wadzono kredyty na nawozy 
sztuczne przeszło w 66 proc.

Jesienna kampania siewna 
jest już w pełnym toku. Naj­
wyższy czas, aby wszystkie 
władze terenowe zatroszczyły 
się zarówno o właściwe wyko­
rzystanie kredytów na nawozy 
sztuczne, jak i o dostarczenie 
ich na czas chłopom mało i 
średniorolnym. Sprawa walki 
o. sprawne przeprowadzenie 
siewów jesiennych, w których 
za przykładem spółdzielń pro 
Aukcyjnych i przodujących 
gmin chłopi naszego woje­
wództwa biorą już masowy u- 
dział, to pogłębienie wkładu 
wsi w realizację III roku Pla­
nu 6-Ietniego. J. W.

Front narodowy jest jednością w walce o szczęśliwą przyszłość narodu, w walce z tymi, 
którzy chcieliby naród nasz rozbić i osłabić wewnętrznie, w walce z ; " ' imperializmu,

|Z programu wyborczego Frontu Narodowego)
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Pytanie B uchalih a
Zaczęło się od kilku uwag na temat świeżo właśnie opublikowane­

go programu wyborczego Frontu Narodowego. W toku tej dyskusji sło­
wa „Front Narodowy“ rozrastać się poczęły do prób podsumowywania 
osiągnięć narodu. Na konkretnych, dobrze z własnego życia znanych 
przykładach pokazywano, jak zmieniła się sytuacja państwa i obywa­
teli. A później o tym, że właśnie w toku walki o te zmiany, w toku 
budowania ojczyzny, socjalistycznej ojczyzny, narastała, krzepła jed­
ność narodu.

Robiło się już dość późno, ten i 
ów oglądał się na drzwi wyjścio­
we, czekającą z kolacją żonę 
wspominając, gdy nagle w zady­
mioną przestrzeń strzeliło pyta­
nie'

— Więc po co właściwie wy­
bory?

Nieoczekiwane pytanie zmąci­
ło nastrój ożywienia, a na twa­
rzach wywołało wyraz zaskocze­
nia, Speszył się i sam autor py­
tania, urzędnik z administracji 
zakładu.

— Ja wiem, że przyszedł ter­
min, że tamte mandaty wygasły, 
że trzeba wybrać nowy sejm. Ta­
ką dacie mi odpowiedź. Ale oo 
co dwumiesięczna kampania wy­
borcza, skoro wszystko jest jas­
ne?

Młody brygadzista z hali obra­
biarek palnął na odlew:

— BBC pyta się w ten sam 
sposób!

— Ty mi tu z BBC nie wyjeż­
dżaj. Wroga ze mnie nie zrobisz. 
Kota ogonem odwrócić najłat­
wiej. A tu nie o to idzie. Cieszy­
liśmy się tu osiągnięciami Polski 
Ludowej. Wszyscy jak jeden mąż. 
Nie było innych zdań. Tak samo 
i w innych fabrykach. Jasne, że 
głosować będziemy za taką właś­
nie Polską. Jest tylko jeden pro­
gram. Wrogowie nie odważą się 
zabrać głosu...

Speszony ogólnym milczeniem 
przerwał. Pewnie palnąłem głup_ 
stwo — pomyślał. Ale na czym 
to głupstwo polega? W czym 
błąd?...

W tej chwili wezwany uprzed­
nio do telefonu kierownik świe­
tlicy wrócił na salę. Zdziwił się 
ciszą.

Chcemy samych siebie 
policzyć

— Cóż was tak zatkało?... No, 
gadajcież o co idzie.

— Buchalik się pyta, po co wy­
bory, po co kampania przedwy­
borcza.

— Ciekawe pytanie. I wy nic 
na to?

— Co tu mówić? Rozpisane — 
to i będą.

— To jeszcze nie wszystko.
Od okna podniósł się ślu­

sarz Zaręba:
— Musimy się policzyć.
— Kto z kim?
— Nikt z nikim. Nie o pora­

chunki tu idzie. O zliczenie nas 
samych. Nas — Polaków. Nas — 
miłujących swój kraj patriotów. 
Lista tylko jedna. Można głoso­
wać na tych ludzi, a jak się ko­

mu oni nie podobają — może nie 
głosować. Komu kandydaci Fron 
tu Narodowego nie będą się po­
dobać? Wrogowi Polski Ludowej, 
On do urny nie pójdzie.

Musimy pogłębić 
naszą świadomość

— Masz rację Zaręba. To waż­
na sprawa. Wróg uciekać będzie 
przed urną, jak diabeł •przed y/o­
dą święconą. I nikt go siłą ciąg­
nąć nie będzie. Nie o niego idzie. 
Stawiamy sprawę tak: kto głosu­
je — jest patriotą. Dlatego nie 
chcemy dopuścić, by dobry Po­
lak nie głosował z nieświado­
mości. A tak zdarzyć się może, 
gdy ktoś postawi sobie pytanie 
takie, jak Buchalik. I gdy nikt 
mu nie odpowie. Otrzymamy 
obraz zagmatwany. Nie będziemy 
wiedzieli, ilu chce z wami budo­
wać socjalizm, walczyć o pokój.

Zacznijmy od początku. Od 
tego, by jasne się stało, po co 
jest kampania przedwyborcza.

aktem rozważonym, przemy­
ślanym.

— To tak jakbym rzekł — pod­
powiedział ktoś z boku — że 
chcę Polski Ludowej.

— Nie tylko. To byłoby mało. 
Chcieć, to jeszcze nie wszystko. 
Trzeba, abyś kartką swą powie­
dział: chcę Polski Ludowej i zro­
bię wszystko, aby ona była wiel­
ka i silna. Silna moją pracą, mo­
ją czujnością, moją gotowością 
do jej obrony, moją świadomoś­
cią polityczną. Kampania wybor­
cza — widzicie — ma być jeszcze 
jednym okresem naszego ideolo­
gicznego kształcenia się. Ma ona 
poszerzyć i wzmocnić Front Na­
rodowy. Ma włączyć w jego sze

nie była chyba nikomu obca, tyl­
ko ze sformułowaniem było go­
rzej. Dobrze, że sprawa się tak 
prosto i szybko wyjaśnia...

Spośród bliskich sobie 
wybierzemy najlepszych

— Pozostało już niewiele do 
dodania — ciągnął gospodarz lo­
kalu, przyjaciel i nie od dziś do­
radca załogi. — Idzie o same wy­
bory. Po co wybory, skoro jedna 
tylko lista, sikoro Front Narodo­
wy. Glosować będziemy nie na 
listę, za którą nie wiadomo kto 
się ukrywa. Nie na numer. Na 
nazwiska, na ludzi. Ludzie ci po­
dobni będą do siebie. Patrioci. 
Dobrzy pracownicy. Ludzie Pol

POWSZEDNI 
DZIEŃ KRAJU RAD

Produkcja kołoroiuego asfaltu

regi tych, którzy jeszcze dziś sto_
ją z boku, nie ze złej woli, lecz zsk* Ludowej ludzie Frontu Na- 
pokutującego jeszcze tu i ówdzie j r°dowego. e 1 dobrych trzeb£ 
przekonania: „od polityki lepiej1 wyk3*ac najlepszych. Najlepszych 
z daleka“. A to przecież bzdura.i według wyborców, hie —- ja 
Wszystko, co robi każdy z nas, przet* wojną na podstawie mo_

wy przedwyborczej, w której łat­
wo obiecywać bez zamiaru dotrzy 
mania zobowiązań. Staną przed

jest polityką.

Żeby silniej bić wroga
Brygadzista ZMP-owiec nie za­

dowolił się tym wyjaśnieniem.
— Mówicie to talk, jakby w 

Polsce żyli dziś tylko uświado­
mieni i ciemniacy. A wróg to co?

Nie zapomniałem o wrogu.

nami ludzie, legitymujący się do 
robkiem swego życia. Ludzie nasi. 
Bliscy. Znajomi. Robotnicy. Chło­
pi. Inteligenci pracujący. Spośród 
nich wybierzemy najlepszych, 
najdzielniejszych. Bo tylko takim 
powierzyć będziemy mogli z peł­
nym zaufaniem uprawnienia doNie można o nim zapomnieć. Niej , . , , a p , w

można go lekceważyć. Ale prze- " imienlu 
ciez walka o pełną świadomośćTrzeba, żebyśmy się nauczyli 

wszyscy nowego znaczenia nas wszystkich jest jednocześnie
tych słów. Dawniej kampania 
wyborcza oznaczała reklamę 
własnego stronnictwa i zwal­
czanie przeciwnika. My dziś 
swojego programu gołosłownie 
reklamować nie potrzebujemy 
— reklamuje on się sam fak­
tami: nową turbiną w Dycho­
wie, MDM-em, nowymi szkoła 
mi, wczasami itd. My dziś w 
naszej kampanii przedwybor­
czej walczymy o świadomość 
mas. O to. by wrzucenie kartki 
wyborczej do urny nie było 
czynnością mechaniczną, lecz

walką z wrogiem. Chłop uświado 
miony przestanie dawać posłuch 
plotce kułackiej. My sami też... 
w miarę wzrostu świadomości, 
łatwiej walczyć będziemy z trud­
nościami, lepiej będziemy praco­
wać, zadając tym cios imperia­
listycznym zakusom wojennym. 
Im lepiej będziemy rozumieli na­
sze życi — tym silniej bić bę­
dziemy wroga. Więc wałczymy o 
świadomość mas, o to by Bucha-

Buchalik nie tłumaczył się 
przed nikim e faktu postawienia 
pytania. Nikt od niego tego nie 
żądał. I on i wszyscy zebrani, 
opuszczając świetlicę, czuli, iż ten 
wieczór był potrzebny, w takim 
właśnie trochę niespodziewanym 
przebiegu, że czegoś ich nauczył.

Jeszcze niejedno takie zebra­
nie połączy ich ze sobą. Będą po 
każdym z nich mądrzejsi. Bo o 
to idzie, by dzień 26 października 
przywitać w pełnym przygotowa_ 
niu do spełnienia swego prawa i

Niektóre ulice i place stolicy 
ZSRR mają na swym szarym as­
falcie ’ barwne placyki, mieniące 
się/różnymi kolorami. Są to do­
świadczalne odcinki pokryte bar 
wnym asfaltem.

Wejście na skwer przy ulicy Nie 
glinnej zdobią błękitne i różowe 
ścieżki asfaltowe, kolorowym as­
faltem oznaczono przejścia na uli 
each Frunze i Basmannej, do 
świadczalne pokrycie kolorowym 
asfaltem zostało również przepro 
wadzone na Kuźnieckim Moście i 
na placu przy gmachu Rady Mos 
kiewskiej.

Obecnie są już na ukończeniu

lik wiedział...
Ludzie słuchali chciwie. Po-! obowiązku obywatelskiego, 

trzebne im były te słowa. Treść ich . Mieczysław Markowski

Uwaga, delegaci 
na II Kongres

Inżynierów i Techników
Wyjazd zbiorowy delegatów na 

II Kongres Inżynierów i Techni­
ków Polskich nastąpi w dnią 27 
wrześnią br. pociągiem nr 9152 
odjeżdżającym z Gdańska o godz. 
23 min. 33 w zarezerwowanym 
wagonie, relegaci proszeni są o 
natychmiastowe telefoniczne sko­
munikowanie się z Biurem NOT 
w Gdańsku (tel. 311—38) celem 
uzgodnienia terminu i szczegółów 
wyjazdu (33 proc. zniżki, kwate­
ry i przejazdy zbiorowe w War­
szawie). ^

Karty uczestnictwa są do ode­
brania w Biurze NOT. Otwarcie 
Kongresu nastąpi w dniu 28 bm. 
o godz. 10 w auli Politechniki 
Warszawskiej.

próby laboratoryjne nowego ma­
teriału do budowy Iróg. Pracow 
nicy gospodarki komunalnej wy­
naleźli i opracowali sposób wy­
rabiania asfaltu we wszystkich 
kolorach. Kolorowy asfalt posia­
da t ■> same właściwości co zwy­
kły i znajdzie zastosowanie w 
dekoracji ulic, placów i skwe­
rów. (K)

Pawilony ZSRR na targach 
międzynarodowych 

budzę podziw zwiedzających
. MOSKWA (PAP). Pawilony 
Związku Radzieckiego, otwarte 
w roku bieżącym na Międzynaro 
dowych Targach w Bombaju, 
Plovdivie, Wiedniu i Lipsku, 
zwiedziło przeszło 4 miliony o- 
sób. Pawilony radzieckie na tych 
Targach zobrazowały pokojowy 
charakter ekonomiki Związku 
Radzieckiego oraz jego politykę, 
zmierzającą do rozszerzenia 
współpracy międzynarodowej i 
stosunków gospodarczych ze 
wszystkimi krajami.

W pawilonach ZSRR wystawie 
no wzory produkcji prawie wszy 
stkich podstawowych gałęzi 
przemysłu radzieckiego, a m. in. 
obrabiarki różnych typów, 
sprzęt górniczy i wiertniczy, ma 
szyny drogowe, samochody róż­
nych typów, koparki, kombajny 
samobieżne i wiele doskonałych 
maszyn rolniczych. W szerokim 
zakresie przedstawiona została 
produkcja radzieckiego przemy.

Delegacje służbowe wystawia- lsju lekkiego — materiały włó- 
ją zalkłady pracy wg. pisma okól j kieTmjcze, obuwie, futra dtp. Wy
nego PKPG Nr 30 z dnia 20 wrze 
śnią br.

»Sprawa Martyki« nie jest skończona
Rok temu bandycka kula prze_ 

cięła życie Stefana Martyki. W 
procesie jego morderców zapadł 
wyrok. Z prawnego punktu wi­
dzenia zatem można by powie­
dzieć, że „sprawa Martyki“ jest 
zakończona.

Ale tak nie jest — sprawa Mar 
tyki nie jest zakończona.

Została po Stefanie Martyce 
osierocona, okrutnie skrzywdzo­
na rodzina. Teatr Polski, radio­
fonia polska, sztuka polska po­
niosły stratę nie do naprawienia 
Ponadto, niezależnie nawet od 
tych faktów, poruszających su 
mienie każdego człowieka, czują­
cego po ludzku, sprawa Martyki 
trwa nadal. Zanim powiemy, dla

Przypominamy czasy kapitalistyczne w Polsce

„Wspólnota Interesów“
Jak podaje „Życie Robotnicze“ z Radomia (luty 1935 r.) 

poseł Korfanty oświadczył w swej mowie w Sejmie, iż 
w roku 1928 sanacja otrzjunała na wybory do Sejmu od 
przemysłowców górnośląskich 5 milionów zł, a w roku 1930 
na ten sam cel i z tego samego źródła 3 miln. zł.

Transakję tę załatwiał ks. Janusz Radziwiłł.
Dlaczego przemysłowcy górnośląscy tak hojnie dawali 

sanacji pieniądze, dlaczego zależało im na „zwycięstwie“ 
wyborczym sanacji?

Odpowiedź nie trudna. Sanacja bowiem umożliwiła im 
kosztem robotnika górnośląskiego wyciąganie z górnoślą­
skich zakładów coraz większych zysków. Różni barani wę­
glowi i stalowi mogli pobierać zawrotne pobory, tantjemy, 
diety itd.

Bo oto jak podaje „Robotnik“ (nr. 109 z r. 1935) dyrekto­
rzy „Wspólnoty Interesów“ Tomala i Sćharf pobierali rocz­
nie 800 tys. zł. tytułem poborów.

Jak „owocna“ zaś była ich praca świadczy fakt, ii nad­
zór sądowy zarzuci* .dyr. Tomali, iż naraził „Wspólnotę In­
teresów“ na 170 miln. zł strat. Sprzedawał mianowicie 
akcje wartości 235 proc. po 70 proc. nominału. Akcje te 
kupowali akcjonariusze „Wspólnoty“ za tak niską cenę 
i sprzedawali je później z powrotem... „Wspólnocie Interesów *. 
Ponadtó ci akcjonariusze osiągali kolosalne dochody z po­
życzek jakich „Wspólnocie“ udzielał fikcyjny dom handlowy 
„Minesa“. Pobierali niesamowite prowizje i odsetki, nara­
żając „Wspólnotę“ na 58 miln. zł strat.

Warto dodać, iż mimo tych zawrotnych sum, które z 
kasy „Wspólnoty“ płynęły do kieszeni akcjonariuszy i dy­
rektorów, „Wspólnota“ zalegała z zapłatą podatków w, wy­
sokości 3.5 miln. zł, z zapłatą zarobków robotnikom w wy­
sokości 3 miln. zł, z zapłatą drobnych rachunków rzemieślni­
kom 3 miln. zł.

Inna wiadomość z tego okresu informuje, że dyrektor 
koncernu sprzedaży węgla „Robur“ p. Kramsztyk zarobił 
W ciągu roku milion złotych.

Dyrektor inż. Falter ocenił swój skromny dochód na r. 
1933 na 4 miln. zł.

Był on właścicielem największej ilości akcji „Robura“, 
kilku firm handlowych, szeregu nieruchomości w Krako­
wie, Katowicach i w Warszawie, a następnie majątku Ży- 
dowo pod Poznaniem i dóbr z zamkiem we Francji. Poza 
tym inż. Falter posiadał udziały browaru Tęczyńskiego.

Takim więc 'udziom, którym za sanacji nieźle się powo­
dziło, zależało na utrzymaniu rządów sanacyjno-kapitali- 
stycznych. Nie żałowali więc pieniędzy dla sanacji na wy­
bory.

To, że ilość zarejstrowanych bezrobotnych w miastach 
przekroczyła w tym roku oficjalnie cyfrę pół miliona ludzi, 
a na wsi 8 milionów, że coraz większe były redukcje robot­
ników w przemyśle, coraz większe obniżki nędznych zarob- 
ków — to ani magnatów finansowych ani sanacji nie ob­
chodziło. Prawdziwa zaiste „wspólnota Interesów“!

czego — odpowiedzmy na inne, ] zatrutej propagandy wroga nie 
narzucające się nieodparcie py-1 ogranicza się do byłych obszar-
tania

Kim są mordercy Martyki, kto 
kierował ich ręką, jaki był cel 
tego morderstwa?

Przedefilowała przed nami na 
procesie cała galeria zbrodniarzy.

Były więc wytworne starsze pa 
nie z „lepszego towarzystwą“, da­
wne obszarniczki, żony zawo­
dowych, sanacyjnych oficerów, z 
których biła wprost nienawiść do 
wszystkiego, co się dzieje w Pol­
sce Ludowej — dlatego właśnie, 
że to ludowa, a nie ich Polska. 
To one związane z USA i innymi 
krajami kapitalistycznego zacho­
du węzłami dawnych studiów, 
stosunków itd. Typowe przedsta­
wicielki kosmopolityzmu owych 
właśnie „lepszych sfer towarzys­
kich“, pracowały w ambasadach 
imperialistycznych państw po to, 
by dostarczać im szpiegowskie 
dane o Polsce.

To są ci ludzie, na których 
liczy emigracja londyńska. 
Andersowie i Mikołajczykowie 
usiłują handlować Polską i 
„pertraktują“ o oddaniu Gu- 
derianowi naszych Ziem Za­
chodnich, a pani Skarżyńska, 
Karska, pan Pilecki itd. wska­
zywali Guderianowi cele dla 
samolotów i czołgów nowego 
Wehrmachtu.

Dowiedzieliśmy się na procesie, 
że nie żyjący już przywódca ban_ 
dy Sobota — Tomaszewski, sana­
cyjny oficer, kierownik AK-ow- 
skiego Kedywu w Rzeszowie, sie 
dział w gestapo równo 24 godzi­
ny, choć o jego roli w londyń­
skiej konspiracji gestapo wiedzia 
ło. Prawa jego ręka — iw cza­
sie okupacji i później — Krystyna 
Metzger, utrzymywała zażyłe sto­
sunki z gestapowcem Stenzlem i 
innymi, choć i o jej udziale w 
konspiracji gestapo wiedziało. A 
było to w czasie, gdy codziennie 
ginęły tysiące Polaków, wśród 
nich, oczywiście, i AK-owcy.

Widzieliśmy na procesie bandy 
tę Kurzempę, syna organisty, któ 
ry owego Tomaszewskiego na ple 
banii przechowywał — chyba za 
wiedzą gospodarzy plebanii? Wi­
dzieliśmy na procesie byłą ander- 
sówkę, która wróciła z Londynu 
do Polski, żeby swojemu krajowi 
szkodzić.

To jest pierwszy wniosek z pro 
eesu: wróg klasowy nie przestał 
i nie prędlko przestanie działać, 
wroga klasowego nie wolno lek­
ceważyć.

Ale proces udowodnił jedno­
cześnie, że linia podziału — po­
działu na uczciwych Polaków, 
którym interes ojczyzny jest dro­
gi i na zdrajców i wrogów Pol­
ski — nie przebiega tak prosto, 
nie zależy wyłącznie od pocho­
dzenia klasowego i przeszłości. 

Proces wykazał, że działanie

ników i kapitalistów.
„Czekaliśmy na zrzuty broni i 

pieniędzy z Ameryki“. „Głos A 
meryki“ mówi o bliskiej wojnie“. 
„Słuchaliśmy „Głosu Ameryki“ i 
„BBC“, nadawaliśmy szyfr dla 
„Głosu Ameryki“ — takie słowa 
raz po raz słyszeliśmy na proce­
sie.

Dniem i nocą, o każdej porze, 
na każdej fali i w każdym języ­
ku płyną słowa nienawiści do Pol 
ski Ludowej, słowa oszczerstw i 
kłamstw o Polsce, słowa nawołu­
jące do szkodzenia, szpiegowania, 
mordowania. „Głos Ameryki“, 
BBC i inne rozgłośnie imperialis­
tycznej propagandy „pouczają“ 
robotników, żeby nie pracowali 
wydajnie, chłopów, żeby nie do­
starczali miastom żywności, in­
teligentów', żeby się „mieli na 
baczności“.

Mamy często pobłażliwy — 
niedopuszczalnie pobłażliwy 
stosunek do tej propagandy. 
Ale to ta właśnie propaganda, 
to te kłamliwe relacje o wspa 
niałym „amerykańskim stylu 
życia“ i kampania nienawiści 
wobec Polski Ludowej, wobec 
socjalizmu zrodziły tę zbrod­
nię i usiłują rodzić inne. Oto 
dlaczego „sprawa Martyki“ 
trwa nadal.

„Ależ to zwykli bandyci“ — 
powiedział ktoś ze zdumieniem po 
zeznaniach oskażonych. Nie ma 
dziś w Polsce różnicy między ban 
dytami „zwykłymi“ i „niezwykły­
mi“ — nie ma tzw. zabójców ide­
owych, bo nie ma idei, której 
służą. Nie jest przypadkiem, że 
każdy «kolejny proces podziemia 
wykazuje coraz niższy poziom mo 
rainy i polityczny oskarżonych, 
coraz większy brak jakiejkolwiek 
koncepcji, jakiejkolwiek ideolo­
gii. Co było treścią życia Cieśla­
ka, Śliwińskiego itd. — poza tym 
jednym ich „wyczynem“, zamor­
dowaniem Martyki? Rabowanie 
pieniędzy, wódka — i to wszyst­
ko. Nie umieli nawet powiedzieć,

dlaczego zabili Martykę —■ użyli 
po prostu jeszcze raz bandyckie, 
go narzędzia, dusili i bili, bo tak 
im kazał Tomaszewski, bo w tym 
nie widzieli nic nadzwyczajnego.
W amerykańskiej, literaturze, w Związku Radzieckiego,

stawy, zorganizowane przy Tar 
gach, zapoznawały zwiedzają­
cych z osiągnięciami narodu ra­
dzieckiego w dziedzinie przemy­
słu, rolnictwa i kultury.

Radzieckie towary wzbudziły 
wielkie zainteresowanie przed­
stawicieli wielu zagranicznych 
firm handlowych. W pamiątko­
wych księgach Targów ludzie 
wielu narodowości wyrazili się 
z entuzjazmem o gospodarczych 
i kulturalnych osiągnięciach

amerykańskich comicsach takie 
sprawy też nie należą do nadzwy 
czajnych....

Ale kula, choć wystrzelona 
przez „zwykłych bandytów“, wy­
mierzona była nie w przypadko­
wy cel. Trafiła w Stefana Mar­
tykę, byłego AK-owca. żywy do­
wód na to, że w Polsce wszystkie 
drogi są otwarte dla byłych AK 
owców, jeśli przejrzeli i dojrzeli. 
Trafiła w Stefana Martykę, gło­
szącego słowa prawdy, słowa de­
maskujące amerykańską propa­
gandę i jej prawdziwe cele. Tra­
fiła w przedstawiciela inteligen­
cji i miała być dowodem, że 
„Głos Ameryki“, ostrzegający in­
teligencję przed udziałem w bu­
downictwie Polski Ludowej, trze­
ba brać poważnie, miała zastra­
szyć część inteligencji.

I tu bandyci ponieśli klęskę, 
jeszcze zanim zasiedli na ławie 
oskarżonych. Z dumą pracowni­
cy Polskiego Radia zeznawali, że 
po śmierci Stefana Martyki zgła­
szali się autorzy i lektorzy, że 
za sprawę honoru uważali współ­
pracę w audycji, za którą go za­
mordowano.

Stefan Martyka od roku spo­
czywa w grobie, a jego morder 
ców spotkała zasłużona kara. Ale 
sprawa Martyki nie jest zakoń­
czona.

Nie jest zakończona, bo jego 
nazwisko powinno budzić su­
mienia.

Nie jest zakończona, bo jego 
nazwisko powinno budzić czuj­
ność.

Nie jest zakończona, bo jego na 
zwisko powinno budzić nienawiść 
do tych, którzy nam szpiegów, 
szkodników i morderców nasyła­
ją, których zatruta propaganda 
sprawia, że są u nas mordowani 
i mordercy.

Ed. W.
(„Życie Warszawy“)

RWDIA KRĄJH

Połowy zespołowe 
przyśpieszą 

wykonanie planu
23 bm. w Zjednoczeniu Rybaków 

Morskich odbyła się narada, której 
tematem były zadania, stojące przed 
rybołówstwem indywidualnym w ro 
ku 1953. W naradzie wzięli udział za 
iówno rybacy gdyńscy, jak i przedsta 
wiciele rybaków Helu, Władysławo­
wa i Jastarni.

Kolektyw rybacki postanowił, że już 
w tej chwili trzeba podjąć jak najda­
lej idące przygotowania, aby w ro­
ku przyszłym uniknąć zbędnych 
przestojów, powodujących stratę cen 
nych dni połowowych, by w jak naj 
wyższym stopniu realizować zadania 
4 roku Planu 6-letniego. M. in. po­
stanowiono w jeszcze większym zakre 
sie stosować połowy zespołowe, które 
w ubiegłym tygodniu zostały zapo­
czątkowane wśród rybaków ZRM.

„Jas 10“ wykona 
przedterminowo 

plan roczny
Co dzień od rybaków należących do 

ZRM, napływają nowe zobowiąza­
nia dla uczczenia programu wybor­
czego Frontu Narodowego i XIX Z jaz 
du WKP(b).

I tak np. załoga „Jas 94“ postanowi 
ła ostatnio dla uczczenia tych dwóch 
wielkich wydarzeń pogłębić dotych­
czas już stosowaną socjalistyczną 
opiekę nad mechanizmami, oraz do 
końca br. zaoszczędzić 1.500 kg ropy. 
Szyprem tej jednostki jest Teodor 
Konkol.

Podobne zobowiązanie podjęli ry­
bacy z „Jas 1“ (szyper Antoni Długi), 
przy czym postanowili oni zaoszczę­
dzić 2.000 kg ropy. Załoga „Jas 10“ 
(Alfred Kołmke) postanowiła wyko­
nać roczny plan połowów do końca 
listopada br.

Metoda inż. Kowalowa
jest coraz szerzej stosowana
Metoda inż. Kowalowa znalaz­

ła szerokie zastosowanie w por­
cie gdyńskim. Robotnicy po za­
znajomieniu się z tą metodą na 
naradach roboczych doszli do

wniosku, że stosowanie jej przy 
nosi wielkie korzyści m. in. 
zmniejszenie wysiłku fizycznego 
i wzrost wydajności pracy, a 
więc z kolei wzrost zarobków

Kobiety włoskie walczą o pokoi
RZYM (PAP). Zakończyła się tu 

krajowa konferencja związku kobiet 
włoskich, poświęcona zadaniom ko­
biet w okresie kampanii przygoto­
wawczej do Kongresu Narodów w o-

bronie Pokoju. Uczestniczki konfe­
rencji zobowiązały się podjąć szeroką 
kampanię uświadamiającą wśród ko 
biet ua temat zadań i celów Kongre­
su*

oraz przyspieszenie przeładun­
ków.

W porcie gdyńskim widoczne 
są już poważne doświadczenia 
i osiągnięcia w zakresie zastoso­
wania metody Kowalowa. Ostat 
nio dźwigowi tego portu, dzię­
ki metodzie Kowalowa podmeśli 
przeciętną wydajność swej pra­
cy o 12,3 proc., zmniejszając 
jednocześnie uszkodzenia wa­
gonów o 49 proc, (cz)

%



DZIENNIK BAŁTYCKI (Ntt 230)

,es:»ffi!«D Na więcej mieszkań, placówek usługowych
okazją do korzystnych | i Ośrodków zdrowia.

pozwoli budżet Gdańska na rok 1953zakupów
W „Domu Drukarza“ w Gdań 

sku przy ul. Garncarskiej w 
dniach od 26 bm do 10 paź­
dziernika br. odbędą się targi 
jesienne MHD.

Targi będą czynne oi godz. 7 
rano do 22 wieczorem. Na tar­
gach w stoiskach z tekstyliami 
można będzie zaopatrzyć się w 
wełny damskie na suknie jesień 
no - zimowe; będą uruchomione 
stoiska z gotową odzieżą zimową 
męską i damską, ponadto sze­
reg stoisk z galanterią, pasman 
terią, konfekcją i obuwiem poz­
woli zaopatrzyć się w najbar­
dziej atrakcyjne artykuły.

Targi będą zradiofonizowane.
(i—a)

Na VII sesji Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku w dniu 20 bm. 
wiceprzewodniczący Prezydium MRN Krysiak omówił w szczegóło­
wym referacie projekt planu i budżetu na rok 1953, oraz wykonanie 
planu i budżetu na pierwsze półrocze 1952 r.

Kredyty, przeznaczone na gospodarkę komunalną, zamykają się su­
mą 24.432.375 zł łącznie z inwestycjami, a więc o 1.827.602 zł więcej niż 
w roku 1952. Suma ogólną kredytu nie obejmuje przedsiębiorstw uspo 
łecznionych z powodu opóźnionego złocenia planów przez większość 
tych przedsiębiorstw. Należy podkreślić, że w budżecie na rok 1953 na­
stąpiła znaczna zwyżka kredytów na inwestycje. Wynosi ona 243,92 
proc. wr stosunku do roku 1952.

przychodnie rejonowe, na etaty 
dla higienistek szkolnych. Należy 
przypuszczać, że życiowe potrze­
by, powodujące konieczność pod­
niesienia kredytów w ważnych 
dziedzinach zbiorowego życia zo_ 
staną uwzględnione przez czynni­
ki miarodajne.

(jota)

Jeśli chodzi o ważną gałąź gos 
podarki komunalnej tj. o produk 
cję drobnego przemysłu i rzemio­
sła, to w pierwszym półroczu br. 
została ona wykonana na. poszczę 
gólnych odcinkach branżowych w 
granicach od 40 proc, do 66 proc.,

Wystąp przodującego 
Wojskowego Zespołu Pieśni i Tańca

Po wielkich sukcesach odnie-jVIazur z opery „Straszny Dwór“ 
słonych w całej Polsce, przybył'®ta1nlsła,wa Moniuszki przepiękna ■ p ,n„J , ’ -y “.białoruska pieśń „Kalinka“ w wykoao Gdańska 100-OSObowy Zespółmaniu całego zespołu (numer ten był 
Pieśni i Tańca Okręgu Wojsko- bisowany) oraz „Kujawiak“ Swato- 
wego Bydgoszcz, który na ogólno_ 
polskim festiwalu zespołów woj­
skowych w Warszawie zajął w 
lipcu br. I miejsce przed zespo„ 
łem krakowskim.

Zespół bydgoski powstał w br.
Mimo swego krótkiego istnienia 
stoi na bardzo wysokim poziomie 
artystycznym. Na koncie swym 
posiada już ok. 120 występów 
dla wojska i dla ludności cywil­
nej. Ostatnio występował na do_ 
żynkach w Krakowie. Obecnie 
ma zaplanowanych 14 występów, 
m. in. w Szczecinie, Koszalinie i 
Słupsku.

Kierownikiem muzycznym zespołu 
Jest Bogusław Klimczuk, kierowni­
kiem artystycznym oficer Pankie­
wicz. Chórem, liczącym 40 osób, o- 
raz orkiestrą kieruje Józefa Szurka.

Poniedziałkowy występ wojsko­
wych w Teatrze WieDkim w Gdań 
sku należy zaliczyć do imprez bar 
dzo udanych i wartościowych. 
Program był odpowiednio dobra_ 
ny. Obejmował pieśni, tańce i re­
cytacje.

Na' szczególne podkreślenie zasłu­
gują „Komuna Paryska“ J. Maklakie 
wlezą, wspaniały „Taniec z szabla­
mi“ Chaczaturiana, żywy, barwny

nia, „Walc księżycowy“ Dunajewskie 
go i „Kazała mi mama“ Nowowiejskie 
go w wykonaniu świetnej śpiewaczki 
(sopran koloraturowy) Eugenii Gwież 
dzińskiej, uczennicy Ady Sari.

Chór brzmiał czysto, posiada 
dobrą dykcję, jest doskonale 
zharmonizowany. Zespół baleto_ 
wy, prowadzony przez Henrykę 
Komorowską, wykazał duże umie 
jętności taneczne.

Należy jeszcze dodać, że w zespole 
wojskowych są soliści: Krystyna i
Henryka Komorowskie, Klaudiusz 
Głąbek, Eugenia Gwieździńska, Ed­
ward Malicki, Stanisław Iżela, Ry­
szard Tarasewicz, Zdzisław Bany.

(mel)

Lubiny kretony, 
ale tylko w lecie

sieć punktów usługowych w Gdań 
sku powiększy się o 40 nowych 
placówek, szczególnie na peryfe­
riach miasta.

Polepszy się również stan sanitar­
ny Gdańską dzięki rozbudowie kana­
lizacji, gdyż kredyt przyznany na 
rok 1953 wynosi 1.309.000 zł i w cało­
ści przeznaczony jest na inwestycje. 
Do najważniejszych inwestycji w tej 
dziedzinie należy rozbudowa przewo 
dów wodociągowych, montaż elektro- 
pompy na Grodzi Kamiennej, rozbu­
dowa pompowni we Wrzeszczu, budo 
wa nowych kanałów oraz rozbudowa 
pomnownj »«'»«izacvjnej na Zaspie.

Ze względu na zniszczenia 
wojenne fundamentalnym zagad­
nieniem dla mieszkańców Gdań­
ska jest sprawa remontów i bu­
downictwa mieszkaniowego.

Plan kapitalnych remontów w 
pierwszym półroczu został wyko­
nany, jeśli chodzi o budynki cał­
kowicie wykończone w 42 proc., 
zaś w budowlach rozpoczętych — 
w 74,4 proc. Ponadto plan nowe­
go budownictwa mieszkaniowego 
DBOR wykonany został w 47,6 
proc. Według planów7 na rok 
1953 przewiduje się wyremonto­
wanie 13.600 izb mieszkalnych. Po 
nieważ w Gdańsku 112 budyn­
kom grozi zawalenie, należałoby 
podnieść, ilość wyremontowanych 
izb mieszkalnych do 17.279. W 
związku z powyższym zgłoszono 
wniosek na dodatkowe kredyty 
na remonty mieszkań w sumie 
1.902 R00 zł. Z kredytu inwesty­
cyjnego w7 wysokości 4.066.240 zł. 
uzyska miasto 496 nowych izb w 
dzielnicy Siedlce.

Na remont zniszczonych dróg i 
mostów w Gdańsku ustalony kre­
dyt 2.546.000 zł. wystarczy jedy­
nie na konserwacje. Z kredytu 
inwestycyjnego w wysokości 
4.154.440 zł. odbudowuje się most 
Siennicki, most Toruński, prowa_ 
dzi się odbudowę dróg i ulic. Na­
leży podkreślić, że na oczyszcza- 

i osiedli podmiej-

Mieszkaniec trójmiasta, który 
przynaglony jesiennym chłodem i 
słotami, udaje się do sklepów po 
zimowe zakupy, widzi ze zdumie 
niem, że na wystawach panują 
niepodzielnie... jedwabie i prakty j nie Gdańska 
czne (ale nie na zimę) kretony. “ przyznano zbyt niskie kre- 

. . . , . , , dyty, co może odoic się ujemnieWidocznie, aby utwierdzić Mienia I7 toW miasta.
’w błogim mniemaniu, ze na Wyj
brzeżu trwa jeszcze lato, barwne 1 W trosce o zdrowie 
kostiumy kąpielowe, oraz inne 

plażowe urozmaicają
XE \ T R Y

TEATR WIELKI — GDANSK —. .
„Gorące serce“ — godz. 19 do 22 j drobiazgi 

studio operowe p. F. b. — j asortyment pokazanych na wysla
nieczynne

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA
„Łaska królewska“ — godz. 19 do 
22

TEATR KAMERALNA7 — SOPOT —
„Zabobonnik“ — godz. 19.30 do 22

KINA
GDANSK

„BAJKA.“ we Wrzeszczu — „Ostatni 
etap“ (15.30, 18, 20.30) 
„ZMP-ÖWIEC“ we Wrzeszczu — 
,,Kariera w Paryżu“ (16, 18, 20) 
„MARYNARZ“ w Nowym Porcie — 
„DS-70 nie działa“ (18, 20) 
„PRZYJAŹŃ“ — „Strefa zachodnia“ 
(18, 20)
„DELFIN“ V,7 Oliwie — „Mały par­
tyzant“ (16, 18, 20)

SOPOT
„BAŁTYK“ — „Volpone“ (16.30, 
18.30, 20.30)
„POLONIA“ — „Wilhelm Tell“ 
(16, 18, 20)

GDYNIA
„ATLANTIC“ — „Małżeństwo aktor­
ki“ (16.30, 18.30, 20.30)
„GOPLANA" — „Pustelnia Parmeń- 
Ska“ I s. (16, 18, 20)
„WARSZAWA“ — „Na manewrach“ 
(16, 18, 20)
„PROMIEŃ“ w Chyloni! — ,,Na gra­
nicy“ (18, 20)
„FALA“ na Grabówku — „Pleśń 
tajgi“ (18, 20)
„NEPTUN“ w Orłowie — „Ulica 
Graniczna" (18, 20) 
FOTOPLASTJKON — Gdynia, ulica 
Władysława IV 28 — „Podróż po 

Europie", część I.

wie towarów.
Pracownicy sklepów uspołecz 

nionych nie reagują zupełnie na 
to, że pajęczyna i kurz grubą war 
stwą pokrywa nie zmieniane nie­
raz od tygodni wystawy, że wy­
blakłe często od słońca modele 
perkalowych podomełk odstrasza­
ją, a nie przyciągają zziębniętych 
klientów. Pragniemy zaopatrzyć 
się w sezonowe artykuły zimo­
we. Mamy przecież prawo doma­
gać się tego i to jak najszybciej 
od naszego handlu uspołecznio­
nego, którego naczelnym zada­
niem jest zaspokajanie życiowych 
potrzeb najszerszych rzesz ludno, 
ści. (jota)

i kulturę fizyczną
Kredyty na wydatki służby 

zdrowia wynoszą 15.776.500 zł. W 
zakresie potrzeb szpitala powsze­
chnego w Gdańsku należałoby 
zwiększyć kredyt na kapitalny 
remont oddziału dermatologiczne­
go, który liczy obecnie 65 łóżek. 
Również należałoby zwiększyć 
kredyty na żłobki stałe przy za­
kładach pracy ze względu na to, 
że na Wybrzeżu jest bardzo 
duży przyrost ludności, na

Obwodowe 
komisje wyborcze 

w Sopocie
We wszystkich piętnastu ko­

mitetach blokowych w Sopocie 
odbyły się już zebrania, w któ 
rych uczestniczyła ludność za­
mieszkała w poszczególnych blo 
kach. Na zebraniach tych omó­
wiono obszernie program wy­
borczy Frontu Narodowego.

Sopot został podzielony na 14 
obwodów wyborczych.

I tak obwodowa komisja wyborcza 
nr 192 znajduje się w lokalu klubu 
sportowego „Ogniwo“ przy ul. Ceyno- 
wy 5, obw. kom. wyb. nr 193 w loka­
lu Związku Zaw. Prac. Kultury i Sztu 
ki, ul. Obrońców Westerplatte 16, nr 
194 w lokalu Domu Akademickiego 
WSSP, ul. Pułaskiego 16, nr 195 w 
szkole TPD, ul. Książąt Pomorskich 
16, nr 196 w Technikum Handlowym, 
przy ul. Kościuszki, nr 197 w Domu 
Akademickim WSE, ul, 22 Lipca 27, 
nr 198 w7 szkole podstawowej przy ul. 
Głowackiego 10, nr 199 w lokalu Bi 
blioteki Miejskiej, ul. Stalina 690, nr 
200 w lokalu Bloku Administracyjne­
go, ul. Czerwonej Armii 68, nr 201 w 
szkole ogólnokształcącej, ul. Stalina 
751, nr 202 w lokalu WSE, ul. Czerwo 
nej Armii 101, nr 203 w lokalu Pań­
stwowego Ośrodka Szkolenia Motoro­
wego, ul. 23 Marca 11, nr 204 w szko 
le TPD, ul. Wejherowska 1 oraz ob­
wodowa komisja wyborcza nr 205 w 
szpitalu, ul. Abrahama 18.

(em)

Rosną nowe domy.

Dla uczczenia XIX Zjazdu WKP (b) i programu wyborczego Frontu 
narodowego załoga budowy bloku m ieszkalnego przy ul. Dąbrowszczaków 
na Wzgórzu Nowotki w Gdyni posta nowiła wykonać budynek w stanie 
surowym zamkniętym przed termin em, tj. na 28 bm.

Zobowiązanie to podjęły 3 bryga dy ZB 5 ZBM: murarska Jana Het­
ty, ciesielska — Władysława Rataja ka i betoniarska — Stanisława Guz­
ka. Ten dom — to nowych 58 izb dla robotników.

MiGAWKi
Dziwna kaikulacia , D,a orientacji podajemy, że w

i tym samym PDT (stoisko obok) 
W sopockim PDT w stoisku z sprzedaje się krzesła, tzw. wie- 

artykułami gospodarstwa domo-1 deńskie politurowane po 48.60 zł.
wego są m. in. w sprzedaży 
małe składane stołeczki. Są zro­
bione ze zwykłych, niemalowa­
nych listewek drewnianych, bę­
dących przypuszczalnie odpad­
kami, powstałymi przy produk­
cji mebli.

Przydatność małego, przenoś­
nego stołeczka w gospodarstwie 
domowym jest bardzo duża. Tym 
czasem, jak wielkie jest zdu­
mienie gospodyni chcącej zao­
patrzyć się w ten „mebel“, gdy 
dowiaduje się, iż cena jego wy­
nosi... 59 zł.!

Inauguracja sezonu muzycznego
w tr©imi©ś«I©

Państwowa Filharmonia Bał­
tycka rozpoczyna sezon muzycz­
ny wielkim koncertem symfo­
nicznym, poświęconym wyłącz­
nie muzyce polskiej.

Inauguracyjny koncert odbę­
dzie się w piątek 26 bm. o go­
dzinie 19 30 w sali Teatru Wiel­
kiego w Gdańsku - Wrzeszczu.

W wykonaniu orkiestry pod 
batutą nowomianowanego dyrek 
tora PFB, Kazimierza Wiłkomir­
skiego, usłyszymy uwerturę do 
opery „Maria“ — Romana Siat­
kowskiego i II Syifafonię Kazi­
mierza Sikorskiego.

Solistką wieczoru będzie zna-

pismo uczaccj mą 
; woornsv

komita skrzypaczka, Wanda Wił­
komirska, laureatka międzyna­
rodowych konkursów w Gene­
wie, Budapeszcie i Lipsku. Arty 
stka wykona z towarzyszeniem 
orkiestry piękny koncert skrzyp 
cowy Karłowicza.

Koncert zostanie powtórzony 
w sobotę dnia 27 bm. o godz. 
20 w teatrze „Wybrzeże“ w Gdy 
ni. (em)

Coś tu jest nie w porządku z 
kalkulacją, fc'roponujemy, aby 
kierownictwo PDT zaintereso­
wało się tą sprawą i zlikwido­
wało ewentualną pomyłkę.

(eh)

Wszędzie oboiuiązuje 
przestrzeganie 

czystości
W restauracji GZG „Nowa“ 

na Wałach Jagiellońskich w 
Gdańsku, wisi na ścianie wy­
wieszka z bardzo oryginalnym 
wezwaniem: „Dbaj o czystość — 
mienie państwowe“!

A więc, że niby dlatego, iż Io 
kal jest własnością przedsiębior­
stwa państwowego, należy w 
nim dbać o czystość.

A nam się „wydaje“, że o 
czystość należy dbać wszędzie, 
nie tylko w lokalu, stanowią­
cym mienie państwowe. (z)

SŁOWACH
CO 15 MINUT POCIĄG * TU MÓWI WARSZAWA *

Kasa biletowa
Gdańsk - Politechnika
Z dniem 20 bm. otwarto kasę 

biletową na przystanku kolejo­
wym Gdańsk — Politechnika, po 
łożonym na linii kolei elektrycz­
nej Gdańsk — Sopot.

Od 22 bm. aż do odwołania pociągi 
trakcji elektrycznej, kursujące na 
trasie Gdańsk Gl. — Sopot i Sopot 
Gdańsk GL, kursują w dni robocze 
w odstępie co 15 minut od godz. 12 
do 15 (w soboty do godz. 13) oraz 
od godz. 19 do 22.40.

Ta zmiana stanowi wielkie udogod 
nienie dla ludzi pracy i młodzieży | 
szkolnej.

•1« * *
W związku z Miesiącem Budowy 

Warszawy, gdańska delegatura „Arto 
su“ organizuje specjalne przedsta­
wienia w woj. gdańskim. Ogółem na

ZRĘCZNE RECE 
przedstawień od-

Roberi Oflcirtin 11

/Hinjti
ka pif tutti r~KimaPOGOTOWIE RATUNKOWE

GDAŃSK - WRZESZCZ
teł. 41-000 — Grunwaldzka 2. czyn j W głębi jakiś partyzant w okularach rozmawiał z młodym

nn, i człowiekiem w mundurze porucznika armii. Oglądali razem ma- 
czynmTod gndz. *19 diTY j oę, zawieszoną na ścianie. Partyzant obejrzał • się na przybyłych,
Przychodnia Dziecięca — wrzeszcz j kazał Kimowi oraz dziewczyn!' usiąść w kącie izby na workach 
Konarskiego i — czynna codziennie j zaczekać. Rzekłszy to. odwrócił sie do mapy. od godz 18 do godz, 21 z wyjątkiem , 17
niedziel i świąt,

APTEKI
od dn, 20. 9. do 26. 9. 

GDAŃSK.
ul. Rokossowskiego 33 

GDAŃSK-NOWY PORT 
ul. Na Zaspy 30 a — stały dyżur 

GDAŃSK-ORUNIA, 
ul. Jedn, Robotniczej 111 — stały 
dyżur

WRZESZCZ 
PI. Wybickiego 18

SOPOT
ul. Stalina 715 

ORŁOWO
ul. Boh. Stalingradu 66 — stały
dyżur 

GDYNIA
PI. Kaszubski 10

GDYNIA-GRABÓWEK 
ul. Morska 137 — stały dyżur

WYSTAWY
Muzeum pomorskie w Gdańsku 

otwarte codziennie (za wyj ponie 
działków) od godz. 10 do 15. w ols 
dziele od 10 do 18.

YII doroczna wystawa okręgowa 
ZPAP otwarta w pawilonach r>rzy mo­
lo w Sopocie. Wystawa czynna co­
dziennie w <todz, 10 do 19. Wstęp 
wola-

920“.
A więc — mówił porucznik — powiedzieliście „wzgórze

- Tak, „920“.
Z sąsiedniej izby dochodziły głosy kilku żywo dyskutujących 

osób.
— „Wzgórze 920“. To znaczy jeszcze co najmniej sześć go_ 

dżin marszu! —* wykrzyknął porucznik zmartwionym głosem.
— Siedem albo osiem — skorygował partyzant w okularach. 

— Musicie pamiętać, że to jest noc i góry.
— Osiem godzin! Ależ moi ludzie są zupełnie wykończeni! 

Wyjdźcie tylko i zobaczcie, jak wyglądają — przedstawiał po­
rucznik.

— Ja wam wierzę, ale takie mam rozkazy. Musicie natych­
miast maszerować tam — odrzekł partyzant.

— Ale dacie mi chyba cośkolwiek do zjedzenia? — pytał 
porucznik.

— Nie wiem. O tym zadecydują tamci — odrzekł i wskazał 
na drzwi sąsiedniej izby.

Właśnie zza drzwi dochodziły podniesione głosy. Ktoś powie­
dział: „W Phenianie “ Kim nastawił ucha. Głos mówiący te 
słowa wydał mu się dziwnie znajomy.

— Wszystko co posiadamy, to trochę suszonej ryby — mówił 
partyzant w okularach do porucznika, wskazując na worki w 
kącie izby.

W sąsiedniej izbie ochrypły głos pytali
— Hu macie ludM?

— Trzystu pięćdziesięciu — odpowiedział głos, na który 
Kim zwrócił uwagę.

Chwila milczenia, a potem ochrypły głos znów się odezwał
— Obawiam się, .że nie będzie nawet po jednej rybie na gło- 

%vę, majorze.
Kim skoczył na równe nogi. Den krzyknęła: „stój“ i odbez­

pieczyła pistolet.
— Tamtej izbie jest major Li Tor-sik! — krzyknął Kim, 

nie zwracając na Den uwagi.
Partyzant i oficer odwrócili się, a porucznik powiedział zdzi­

wiony: ‘
— Tak , to jest dowódca mego batalionu. A ty kto jesteś?
Zamiast odpowiedzi Kim uderzył ramieniem drzwi i wpadł do 

sąsiedniej izby, gdzie wokoło stołu siedziało czterech mężczyzn. 
Major Li (oficer, który zastąpił Kima w czasie obrony lotniska w 
Kimpo) miał głowę obandażowaną, mundur mokry i pokryty bło­
tem. Okularów nie nosił.

— Och, kapitanie — zawołał na widok Kima — my zawsze 
spotykamy się w przykrych okolicznościach. Wtedy przy upadku 
Seulu, a teraz znów Phenianu.

Kim opadł na krzesło, wyrywając się Den, która trzymała go 
za ramię.

— Więc jednak Phenian zajęty! — wykrzyknął.
— Od kilku godzin — odpowiedział major.
Kiedy dzięki świadectwu majora upadły wszelkie zarzuty w 

stosunku do Kima, dowódca okręgu rzekł swym ochrypłym gło­
sem:

— Ale wy macie szczęście, kapitanie...
'Był to chłop niski i gruby, zupełnie łysy. Kim rzucił mu nie­

przyjazne spojrzenie.
— Szczęście — powtórzył z irytacją. — I wy to uważacie za 

szczęście? Straciłem tyle cennych godzin. To wasza, wina, jeżeli ...
— Kto wie, ile czasu jeszcze stracilibyście, gdyby tu nie było 

majora. Tak łatwo nie puściłbym was i waszych dokumentów — 
przerwał Kimowi dowódca okręgu. — No, teraz postaramy się 
wam dopomóc...

— Teraz mi chcecie pomagać? Właśnie teraz, gdy stolica pa 
dła? Teraz jest mi wasza pomoc (już niepotrzebna! — krzyknął 

-Kim ze złością,
(Ciae dalszy nastąpi)

15 zaplanowanych 
było się już II.

W przedstawieniach pt. „Tu mówi 
Warszawa“ biorą udział: Eugenia
Borysiewicz (recytacje), Maryla Kar­
wowska (śpiew), Zofia Zaleska (forte­
pian), Krystyna Terra (taniec), Zbig 
niew Rawicz (piosenki), Leszek Szy- 
mceha (humor), Henryk Zaeharek 
(ksylofon) i Wiktor Śmigielski (mono 
logi).

Najbliższe przedstawienia odbędą 
się w Pucku (27 bm.), Nowym Dwo­

rze (28 bm.), oraz w Pelplinie (29 
bm.) i w Sopocie (30 bm.).* * *

Pracownicy Zakładów Nr 3 Prze­
mysłu Cukierniczego „Bałtyk“ we 
Wrzeszczu prowadza na szeroką ska 
lę współzawodnictwo pracy. I tak u- 
biegły miesiąc sprawozdawczy upłynął 
pod znakiem walki z brakoróbstwem. 
Najwyższe wykonanie normy zespoło­
wej osiągnęli pracownicy działu po- 
madek mlecznych (139,4 proc.) oraz 
działu karmelami I (131,6 proc.).

Współzawodnictwo indywidualne 
wykazało, że najwyższe wykonanie 
normy indywidualnej przy zawijaniu 
cukierków osiągnęła Jadwiga Kola­
sa — 220,3 proc.

W innych działach Franciszka Mue 
rau, Aniela Jamróz, wyrabiająca 
248 proc. normy, Stanisława Króli­
kowska (257.9 proc. normy), Lucyna 
Aleksandrowicz (251,5 proc. normy) i 
in.

Obecnie pracownicy wytwórni nr 3 
dla uczczenia programu wyborczego 
Frontu Narodowego, XIX Zjazdu 
WKP(b) oraz 35 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej zobowiązali 
się wyprodukować ponad plan 12,5 
ton karmelków.

Komunikat 
Okręgowej Komisji Wyborczej 

w Gdyni
Ważne dla mieszkańców powia 

tów: Starogard, Kośc;erzyna,
Kartuzy, Wejherowo, Lębork, 
oraz miast wydzielonych: So­
potu i Gdyni.

Okręgowa Komisja Wyborcza 
Nr 37 w Gdyni dla umożli­
wienia obywatelom sprawdzenia, 
czy są umieszczeni w «pisach 
wyborców, ustaliła z przewodni­
czącymi obwodowych komisji 
wyborczych, że spisy wyborców 
będą wyłożone do wglądu w go 
dzin-ch od 15 do 21 codziennie 
do dnia 27 bm. włącznift

fi



DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 230

Koncerty nagrywa się 
na taśmach 
magnetofonowych

W związku z zamieszczoną no 
tatką w dziale „Śmiało i szcze­
rze“ w Nr 206 „Dziennika Bał­
tyckiego“, dotyczącą niepoda- 
wania dokładnego czasu w go­
dzinach rannych (od 6 do 3), 
oraz nienadawania bezpośrednio 
z sal koncertowych koncertów 
Filharmonii Bałtyckiej przez 
Rozgłośnię Gdańską, Komitet do 
Spraw Radiofonii „Polskie Ra­
dio“ wyjaśnia:

Program lokalny Rozgłośnia 
Gdańska nadaje codziennie od 
god. 6.15 do 6.30 oraz dwa ra­
zy w tygodniu: w poniedziałki 
od godz. 8 do 8.50 i w piątki 
od godz. 6.50 do 7.20 nadaje mu 
zykę w programie I — ogólno­
polskim.

W pozostałych odcinkach cza­
su (od 6 do 8) jest program cen 
tralny.

Podawanie dokładnego czasu 
w wymienionych godzinach we 
wszystkich pozycjach muzycz­
nych, nadawanych zarówno w 
programie lokalnym Rozgłośni 
Gdańskiej, jak i Rozgłośni Cen­
tralnej w Warszawie, następuje 
w odstępach od 3 do 5 minut. 
Zasada ta jest ściśle przestrze­
gana. Natomiast w audycjach 
słownych podawanie dokładnego 
czasu'może nastąpić dopiero po 
zakończeniu audycji. Autorowi 
notatki prawdopodobnie o taki 
wypadek chodziło.

Odnośnie nadawania fragmen­
tów koncertów Filharmonii Bał 
tyckiej komunikujemy, że trans­
misje bezpośrednio z sal koncer 
fcowych nie są praktykowane, a

Program radiowy
CZWARTEK — 25 IX. 1952 R.

6.50 — Muzyka rozr. 7.50 — 
Stan pogody. 7.55 — WIAD. 8.00 — 
Serwis CZRM dla rybaków. 11.35 — 
Muzyka 1 komunikaty. 11.45 — Głos 
mają kobiety. 12.04 ”— DZIENNIK.
12.15 —- „Na swojską nutę“. 12.45 — 
Aud. dla wsi. 13.00 — Muzyka symf.
13.15 — Koncert solistów. 13.17 — 
Komunikat PIHM. 13.18 — dc kon­
certu. 14.05 — INFORMACJE.' 14.10 — 
Aud. dla kl. I. 14.30 — Aud. dla kl. 
V—VII. 14.50 — Muzyka operetkowa. 
15.09 — Komunikat o stanie wód.
15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00 — li­
twory organowe. 16.15 — „Pieśń mło­
dych górników". 16.21 — Inauguracyj­
ny koncert Filharmonii Bałtyckiej. 
16.50 — „Mamy prawo wymagać“ — 
reportaż. 17.00 — WIAD. 17.15 — Kon 
cert chóru. 17.35 — Pieśń H. Swolkie- 
nia „Włókniarka“. 17.40 — Muzyka 
symf. 18.00 —- Pieśń A. Gradsteina 
„Na ćwiczenia“. 18.05 :— Utwory na 
harfę. 18.20 — „Dla każdego coś mi­
łego“. 18.50 — „Przodujący trawler 
nowego rybołówstwa“. 19.00 — Kwa­
drans piosenek. 19.15 — PRZEGLĄD 
WYDARZEŃ. 19.30 — Muzyka i akt. 
20.00 — Koncert muzyki operowej. 
20.40 — Fantazja Liszta. 20.58. Ko­
munikat PIHM — stan pogody. 21.00
— DZIENNIK. 21.26 — Wiad. sport.
21.30 Muzyka taneczna. 21.45 — 
FALA 49. 21.55 — Rep. literacki. 22.15
— Rosyjska muzyką kameralna. 22.35
— Muzyka taneczna. 23.00 — Muzyka 
#ymf. 23.50 — OST. WIAD. 0.05 — 
Serwis CZRM dla rybaków.

nadawane audycje odtwarzane 
są z taśm magnetofonowych.

W sierpniu Rozgłośnia Gdań­
ska nadała trzy audycje o łącz­
nym czasie 110 minut, w któ­
rych zużytkowano nagrania Fil­
harmonii Bałtyckiej, a miano­
wicie: w piątek dnia 8 ub, m. 
— godz. 16.20 — 17.00, w czwar 
tek dnia 14 ub. m. — godz. 
16.20 — 16.50, w piątek dnia 22 
ub. m. — godz. 16.20 — 17.00.

Komitet do Spraw Radiofonii 
„Polskie Radio“

W INNYCH LISTACH
NA CO CZEKAJĄ?

W Skarszewach przy Placu 8 Marca 
nr 2 znajduje się sklep GS w lokalu, 
dzierżawionym od spółdzielni „Bazar" 
w Kartuzach. Lmmva dzierżawna prze 
widuje, że wszystkie remonty domu 
wykonywać ma GS. Tymczasem GS 
nie wywiązuje się z t-go obowiązku 
i spokojnie patrzy, jak wskutek dziur 
w dachu woda zacieka poprzez I pię­
tro na parter, do sklepu. Czy długo

jeszcze GS w Skarszewach i PZGS W 
Kościerzynie będą czekały z założo­
nymi rękami, patrząc na marnowanie 
się mienia społecznego?
SZUKAJMY PIESKA EWUNI

Kochany „Dzienniku Bałtycki“! Bła 
gam, pomóż mi w odnalezieniu pie­
ska, którego bardzo wszyscy kocha­
my. W niedzielę 14 bm., jak zwykle, 
wyszedł tylko przed dom na chwilkę 
1 zniknął. Przeszukaliśmy całe mia­
sto, rozlepiliśmy kartki, daliśmy do 
Ciebie ogłoszenie, w którym pisaliśmy 
o wysokiej nagrodzie za znalezienie 
Wszystko na nic.

Wiem, że nasza prośba i sprawa na­
szego pieska jest b. błaha, ale wie­
rzymy, „Dzienniku“, że nam pomo­
żesz. Cala rodzina jest strasznie smut 
na, okazuje się, że do pieska można 
się bardzo przyzwyczaić. Wierzymy, że 
za Twoim pośrednictwem, znajdziemy 
naszego ulubieńca. Bliższe dane: ra­
sa — jamnik żółty, młodziutki (pięć 
miesięcy), płeć — suczka, Imię Pega. 
Mieszkamy w Elblągu przy ul. Pru­
sa 5 koło szpitala. Pega zginęła nam 
przed domem — pisze rodzina Sapa- 
łów.

Może zatem czytelnicy z Elbląga

dopomogą Ewuni w znalezieniu jej 
ulubionego pieska.
NIEWIELKIM TRUDEM

Jedna z restauracji sopockich nosi 
przytulną nazwę „Pod Strzechą". O 
ile z frontu „Strzecha“ może budzić 
uczucia ciepła, zadomowienia itp., o 
tyle podwórko przypomina zacofaną 
wieś z okresu słomianej strzechy. A 
niewielkim trudem można by nawieźć 
szlaki, zlikwidować bajorko i nadać 
przyzwoity wygląd podwórku — piszą 
sąsiedzi.
ZA KRÓTKI POCIĄG

Pociąg Nr 66025, kursujący na trasie 
Pruszcz Gd. — Kartuzy (tylko w so­
boty), wyjeżdżający z Pruszcza o go­
dzinie 14.24, posiada w swym składzie 
dwa wagony osobowe i jeden towaro­
wy, przystosowany do przewozu podróż 
nych. Pociąg ten jest przepełniony 
ponad' miarę. W soboty powracają do 
domu robotnicy, którzy przez cały ty­
dzień mieszkają w Gdańsku, a więc 
frekwencja pasażerów tego dnia jest 
o 50 proc. większa, aniżeli w inne dni. 
Ze względu na bezpieczeństwo podróż­
nych może Wydział Eksploatacyjny 
podstawi jeszcze jeden wagon — pisze I 
Ryszard Puchalski.

bwiatla
Precz ze sportem!

Załoga zakładów części niezbęd 
nych liczy blisko 500 robotników, 
a mimo to zakłady te nie posia­
dają dotąd koła sportowego.

Aby wyjaśnić ową tajemnicę, 
złożyłem wizytę dyrektorowi, któ 
ry, dowiedziawszy się o co cho­
dzi, poprosił do swojego gabine­
tu przewodniczącego rady zakła 
dowej.

— Czemu przypisać, że wasze 
zakłady nie założyły dotychczas 
koła sportowego? — spytałem.

— Aha! — triumfalnie trzep- 
nał palcami dyrektor. — Już 
wiem, jesteście wysłannikiem 
mafii sportowej!

— Przepraszam, jakiej mafii? 
— Niewiniątko! — roześmiał 

się dyrektor. — Tak, tak! Jesteś­
my niestety świadkami, że nie­
zdrowy, owczy pęd do sportu o- 
garnia coraz szersze masy mło­
dzieży. Niby trujące grzyby po

Ogłaszamy konkurs sportowy
na wynik meczu ligowego Budowlanych z Gdańska i Chorzowa

Do końca rozgrywek ligowych pozostało jeszcze 6 meczy. > ilości) należy przesyłać na adres 
Gdańscy Budowlani 4 razy walczyć będą na obcych boiskach, j redakcji „Dziennika Bałtyckie- 
a tylko 2 razy na swoim terenie. Nic więc dziwnego, że opinia go“ — Gdańsk, Targ Drzewny 
sportowa Wybrzeża tak wielką wagę przykłada do niedzielnego 
(28 bm.) meczu Budowlanych z ich imiennikami z Chorzowa (sta 
dion we Wrzeszczu o godz. 15.30).

Redakcja „Dziennika Bałtyc­
kiego“ na prośbę czytelników or­
ganizuje konkurs sportowy na 
odgadnięcie wyniku tego meczu. 
Od rezultatu bowiem niedzielne­
go pojedynku zależeć mogą losy 
gdańszczan w I Lidze,

Ażeby utrzymać się w I Lidze 
posiadać należy teoretycznie 10 

'punktów. Dlaczego? Wszystkie 6 
zespołów ma do zdobycia w su­
mie 60 punktów, a przecież za­
istnieć może taka sytuacja, że 
każdy z tych zespołów tyleż 
punktów zdobędzie i o zwycię­
stwie w grupie, jak i spadku do 
II Ligi, zadecyduje stosunek bra 
mek. To jest teoria! Praktyka 
nie odbiega jednak daleko od 
naszych rozważań.

Drugą rundę rozgrywek ce­
chować będzie niewątpliwie 
wielka zażartość i zespoły wal 
czyć będą z niesłychaną deter 
minacją o pozostanie w eks­
traklasie piłkarskiej. W ta­
kich warunkach bardzo po­
ważnym argumentem, mogą­
cym zdecydować o losach spot 
kania, będzie własne boisko. 
I tu Budowlani będą w „krop 
ce“, ponieważ, jak wyżej po­
daliśmy, większość spotkań 
mają na obcym terenie.

Jaki z tego wniosek? Aby u- 
trzymać się w I Lidze (o ewen­
tualnym zdobyciu mistrzostwa

grupy pomówimy za parę tygod­
ni), należy zdobyć 4 punkty na 
własnym boisku.

Przypominamy aktualną tabe­
lę I grupy:
1. Budowlani (Gd) 4 6 10:5
2. Kolejarz (Pozn) 4 5 7:6
3 Unia (Chorz) 4 4 8:7
4. Budowlani (Chorz) 4 3 6:9
5. Kolejarz (W-wa) 4 2 6:6

A teraz niedzielne horoskopy!
W tym samym dniu, kiedy gdań­
szczanie pokonali krakowskie Og 
niwo 5:0, chorzowianie przegrali 
z Unią 0:4. Stąd jednak nie wy­
pływa konkretny wniosek na ko­
rzyść gospodarzy, bowiem 2 ty­
godnie wcześniej reprezentant 
Wybrzeża w I Lidze przegrał w 
Chorzowie z Unią 1:3.

Kierownictwo drużyny gdań 
skiej jest jednak optymisty- 
nie nastrojone. We wtorek na 
treningu była pełna drużyna. 
Zjawili się „inwalidzi“ (Kam 
żela i Wawrzusiak) oraz „wo

3/7, do dnia 27 bm. włącznie (de 
cyduje data stempla pocztowe­
go).

Pomiędzy osoby, które -trafnie 
odgadną wynik meczu, rozloso­
wane będą m. in. SERWTIS KA­
WOWY, ŻELAZKO ELEKTRY. 
CZNE, KSIĄŻKI I INNE CEN­
NE NAGRODY.

Przedsprzedaż biletów (rów­
nież ulgowych) odbywa się od 
dnia dzisiejszego we wszystkich 
oddziałach „Orbisu“ w trójmie- 
ście. W dniu zawodów na sta­
dionie sprzedawane będą ulgowe 
bilety tylko dla młodzieży szkol­
nej i wojska.

SPORTOWY
DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO

28. fX 1952 r.

Budowlani (Gdańsk)
Budowlani (Chorzów)

Wynik . 
dla . 
Nazwisko 
Imię 
Adres .

Zawód .

Wyścig ’ ‘ “o puchar Elbląga
W niedzielę 21 bra, odbył się na 

trasie Elbląg — Morąg — Elbląg wy­
ścig kolarski o puchar miasta El­
bląga.

Na dystansie 100 km zwyciężył Da- 
nyłow (Stal Gd.) — 2,39,15, 2) Bułaś 
(Bud.) — 2,39,16, 3) Kowalski (Gw.) 
— 2,39,17.

. . . „ , . . _ W wyścigu dla „kartowiczów“ (50jazerowie“ (Baszkiewicz i Gro km) zwyciężył Blaszkę (Bud.) — 
nowski). „Jedenastka“ gdań-11,15,47, 2) Kwada (Gw.) — 1.15,48, 3)
szczan przedstawiać się będzie Lł?,1,nski. (Ko1- Tcze'v) ~ 1;<15,49', , , . ! W wyścigu dla „turystów“ (25 km)prawdopodobnie następująco: j najlepszy okazał Się Czachowski (Bud) 
Grüner, Kupeewicz, Dudek,'— 35,02. 2) Komisarczyk (Bud.) —

35,03, 3) Kamiński (Bud.) — 35,04.
Uzyskane przez zwycięzców wyści­

gów na 100 i 50 km czasy budzą po- 
ważne zastrzeżenia. Należy przypusz­
czać, że podobnie, jak to miało miej­
sce w czasie mistrzostw okręgowych, 
trasa nie była dokładnie wymierzona

Lenc, Miksa, Kaleta, Gronow­
ski, Kokot II, Baszkiewicz, 
Goździk, Wawrzusiak, rez. 
Nowicki. Ewentualny skład 
chorzowian podamy jutro.

krótszych, aniżeli podała komisja sę­
dziowska. Mamy poważne wątpliwości, 
czy czołowych zawodników okręgu 
gdańskiego stać na uzyskanie w wa­
runkach atmosferycznych, Jakie były 
w niedzielę, lepszych czasów, aniżeli 
3 godziny.

Załączone kupony (w dowolnej i wyścigi odbyły się na dystansach

Zebranie 
Kolejarza ZPGG

Rada koła sportowego Kolejarza 
ZPGG w Gdyni, zwołuje na dzień 
dzisiejszy nadzwyczajne zebranie 
członków. Zebranie odbędzie się o go­
dzinie 17.30 w sali, sportowej przy ul. 
Czerwonych Kosynierów 31/33 w 
Gdyni.

Obecność wszystkich członków koła 
obowiązkowa.

deszczu mnożą się koła sportowi, 
coraz to nowe tereny są marnowa 
ne pod boiska, bieżnie i tory prze 
szkód. Ale na szczęście nasze za­
kłady ustrzegły się od tego nie­
zdrowego, owczego pędu. To.k, nie 
ma u nas dotąd koła sportowego 
i to jest naszą chlubą!

— Przyznam się, że absolutnie 
nie oczekiwałem takiej odpowie­
dzi. Czyżbyście nie doceniali, że 
sport toyrabia hart ducha, tężyz 
nę i odporność?

— Hm — mruknął przewodni­
czący rady zakładowej. — Nie 
dawniej, jak trzy dni temu sy­
nowi mojej sąsiadki, piłkarzowi, 
spadła z dachu cegła na głowę 
i musiano go zawieźć do szpitala. 
I to ma być odporność?

— Ale nie zaprzeczycie chyba, 
że sport daje moc, że przedłuża 
życie?

— Gdzie tam! ,— machnął rę­
ką dyrektor. — W zeszłym mie­
siącu umarł w naszym domu na 
zapalenie wyrostka robaczkowego 
19-letni bokser, podczas, gdy je­
go babcia żyje sobie spokojnie 
dalej, choć nie znała nigdy spor­
tów!

— To był najzwyczajniejszy wy 
padek, lecz wiadomo przecież, ż€ 
boks wyrabia orientację, szybkość. 
Dlaczego nie mielibyście założyć 
na początek sekcji bokserskiej?

— Wszystko, tylko nie to! — 
wykrzyknął przewodniczący. —• 
Boks, to sport brutalny, pełen 
niebezpieczeństw. Nie możemy 
narażać naszej młodzieży na kon­
tuzje.

— No to zorganizujcie sekcję 
lekkoatletyczną. Piękny sport!

— Phi! — skrzywił się dyrektor 
— Po co ma ktoś biegać, jak mu 
się nigdzie- nie śpieszy?

— A co powiecie o sekcji pły­
wackiej?

— Wykluczone! — rzekł stano­
wczo przewodniczący. — Czy nie 
wiecie, ilu ludzi tonie co rok? A 
to dlatego, że pchają się niepot- 
trzebnie do wody!

—A gdyby tak na przykład, sek 
(/ja piłkarska? — ciągnąłem wy- 
trwale. — Przecież to sport nie­
zwykle popularny i emocjonujący.

— Kretyński sport!—odparował 
dyrektor. — Dwudziestu dwóch 
wariatów gania po boisku za 
zwykłą dętką gumową, napompo 
waną powietrzem i obleczoną w 
kawał skóry, a tysiące innych 
toariatótu przygląda się temu. 
Nasze zakłady są zbyt poważną, 
placówką, aby mogła powstać u 
nas sekcja piłkarska.

— Więc jaki właściwie sport 
nadawałby się dla was?

— Powiem wam — rzekł dy­
rektor. — Kręgle! Nie znacie? 
A szkoda! Sport spokojny, szla­
chetny. Można przy nim dobrze 
się zabawić, a w dodatku wygrać 
jeszcze kufel piwa. Jak uważacie, 
bo mnie się zdaje, że warto za­
łożyć sekcję kręglarską?

Powstałem i wyszedł em bez 
słowa. Stef. ,

OBWIESZCZENIA

KOMUNIKAT
Okręgowy Zarząd Zw. Zaw. Prac. Rolnictwa 

l Okręgowy Zarząd Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Gdańsku podaje do wiadomości, że 
W PGR woj. gdańskiego rozpoczynają się wy­
kopki ziemniaków, w których mogą być za­
trudnieni mieszkańcy miast i wsi na następują­
cych warunkach: każdy pracownik spoza PGR, 
pracujący przy wykopkach, oprócz normalnego 
wynagrodzenia, przewidzianego Układem Zbio­
rowym Pracy Pracowników Rolnictwa RP ma 
prawo kupna ziemniaków po cenie ulgowej 
20 zł za 1 q za uzyskane wynagrodzenie gotów­
kowe przy sprzedaży na miejscu.

Ponadto pracownicy ótrzymują premię w 
wysokości 1.50 zł za każdy kwintal czysto wy­
branych ziemniaków ponad normę dzienną.

Robotnicy dojeżdżający z dalszych miejsco­
wości mogą korzystać odpłatnie ze stołówki oraz 
bezpłatnego zakwaterowania.

Szczegółowych informacji w powyższej spra­
wie udzielają: Okręgowy Zarząd PGR Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Danusi 4, Nr teł. 424-51, oraz 
wszystkie Dyrekcje Zespołów i Kierownictwa 
Gospodarstw PGR.
Unieważnia się ogłoszenie z dnia 24.IX 1952 r.

Z. O. Zw. Zaw. Prac. Roln.
Okręgowy Zarząd P. G. R.

1296-K

OGŁOSZENIA DROBNE
WÓZEK - autko stan bar­
dzo dobry sprzedam. Gdy­
nia, Czerwonych Kosynie­
rów 26 godz. 17—20. 931-P

MASZYNĘ do pisania z 
długim wałkiem nowa sprze 
dam. Wiadomość: Gdynia,
Daszyńskiego 33 m. 3.

4189-G

SPRZEDAM owczarka alza­
ckiego 6-mlesięcznego. Wia 
domość: Orłowo, Architek­
tów 19—1. 4194-G

2 PIECE, łóżka żelazne, 
stół kuchenny sprzedam. — 
Orłowo. Wrocławska 33

4193-G

FUTRO fokowe damskie no 
we na małą osobę sprze­
dam. Gdynia, I Armii WP. 
1 m. 6. 4192-G

OWCZARKA alzackiego ro­
cznego sprzedam. Sopot — 
Okrzei 2 m. 4. 4191-G

DO sprzedania para moc­
nych kont 1 wóz gumowy,

bardzo dobrym stanie. O- 
ferty Dziennik Bałtycki — 
Gdańsk, „Rolnik“. 4265-G

ŻONA pływającego maryna­
rza poszukuje pokoju w 
trójmieście. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki“, Gdynia, pod 
„Marynarz“. 4196-GDKW 125 sprzedam. Gdy­

nia, Czerwonych Kosynie­
rów 2S1 m. 2. 4195-G POKOJU pc-szukuje stu­

dentka. Oferty Dziennik 
Bałtycki, Gdańsk, „4267“.

4267-GKUPNO

KUPIĘ patefon w dobrym 
stanie. Gdańsk, Rokossow­
skiego 53, tel. 315-86.

4278-G

WOLNE POSADY

POTRZEBNA pomoc domo­
wa, warunki dobre. Gdańsk, 
Ał Rokossowskiego 38 m. 6.

4266-G
LOKALE

GOSPOSIA lub samodzielna 
pomoc domowa lubiąca
dzieci potrzebna zaraz. — 
Wrzeszcz. Grunwaldzka 116 
m. 6. 4264-G

ZAMIENIĘ samodzielne — 
dwupokojowe mieszkanie
68 m2 centrum Torunia na 
samodzielne 2-pokojowe — 
trójmiasto. Zgłoszenia ,.Dz. 
Bałtycki“, Gdańsk, pod
„Toruń“. 909-P POSZUKIWANIE

PRACY2 POKOJE murowana we­
randa wygody Sopot, Puła­
skiego 23 a I p. zamienię 
na podobne. 913-P

GOSPODYNI inteligentna, 
solidna, samodzielna poszu 
kuje posady. Zgłoszenia: — 
tel. 425-21. 4190-GZAMIENIĘ 2 pokoje —

Wrzeszcz i Sopot na samo­
dzielne mieszkanie. Wiado­
mość: Wrzeszcz, Dubois 97 
m. 3. 4269-G

ZGUBY

ZGUBIONO legitymację — 
krwiodawczą na nazwisko 
Rogowski Stanisław. 907-P

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju w obrę­
bie Gdynia —- Oliwa. Ofer­
ty Dziennik Bałtycki — 
Gdańsk, „Solidne“.

4272-G

ZGUBIONO dowód PKP nr 
589943 na nazwisko Kola- 
siński Czesław. 914-P

MIESZKANIE z wygodami 
w Toruniu zamienię na 
trzypokojowe z kuchnią wy 
codami w trójmieście, ewen 
tuałnte wydzierżawię do- 
mek jednorodzinny w trój 
mieście. Wiadomość: Toruń, 
Mickiewicza 112 m. 10.

910-P

ZGUBIONO legitymację — 
Zw. Zaw. nr 344215 na na­
zwisko Janowski Bronisław. 
Gdańsk - Orunia. 427Q-G

ZGUBIONO kartę zameldo­
wania, pokwitowanie zda­
nia ankiety do dowodu 0- 
sobistego na nazwisko Cho 
roszman Michalina. 4271-Q

POKÓJ z używalnością ku­
chni Sopot, zamienię na 
podobne Wrzeszcz lub
Gdańsk. Wiadomość —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 148 
sklep. 4268-G

ZGUBIONO przepustkę por 
tową, kartę meldunkową 
na nazwisko Szramka Ma­
rla.

4197-G

ZGUBIONO legitymację — 
Zw. Zaw. Spożywców, kar­
tę meldunkową oraz pokwi 
towanie zdania ankiety ńa 
dowód osobisty. Kozłowski 
Józef, Sopot, ul. Bieruta 
17/1. 4277-G

SKRADZIONO kartę mel­
dunkową, potwierdzenie zło 
żenią ankiety do dowodu 
osobistego. Sobczyk Kazi­
mierz. 4276-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Richert 
Józef, Brentowo. 4275-G

ZGUBIONO legitymację — 
służbową Straży Leśnej, 
kartę meldunkowa na naz­
wisko Czyrko Franciszek. 
Wrzeszcz, Partyzantów 17 a 
— 3. 4274-G

ZAMIENIONO płaszcz 22j ZAWIADOMIENIE. Firma 
bm. w stołówce Woj. ZMP Janikowski i S-ka zawia- 
Gdańsk, zawiadomić: Ku- j damia swoich klientów o
jawska, tel. 411-57. 4280-G zamknięciu sklepu na mie-

! siąc i prosi o wycofanie

powierzonych rzeczy w ko­
mis do dnia 30 września. 
Gdynia, Czerwonych Kosy­
nierów 148. 4187-0

TABELA WYGRANYCH 
5 Krajowej Loterii Pieniężnej

4 dzień ciągnienia I Rzutu

ZGUBIONO karte meldun­
kową na nazwisko Balkum, 
Franciszek. 4186-G

ZGUBIONO karte meldun­
kową, pokwitowanie zdania 
ankiety do dowodu osobis­
tego, legitymację Związku 
Zawodowego na nazwisko 
Grabe Paweł. 4183-G

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości, Łódź — 
skrytka 163. 1194-K

RÓŻNE

FOTOGRAFIE NAGROBKO­
WE na porcelanie wykonu­
je w 3 dni „Planorys“ — 
Katowice. Kochanowskiego 
12 a. UWAGA! w PODWÓ­
RZU. Zamiejscowi listow­
nie. 1288-K

PRACOWNIA — plisowanie 
spódniczek, odnawianie, ni 
cowanle krawatów. — 
Wrzeszcz, Barlickiego 12.

910-P

Wygrana 100.000 zł padła na Nr 
58817

Wygrane po 60.000 zł padły na Nr 
Nr 62716 96592 111268 149915

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 37659 88582

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 35180 53188 94261

Wygrane po 10.000 zl padły na Nr 
Nr 63793 107607 142140 144395

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 41446 58285 59760 91023 132038

Wygrane po 2.000 zł padły na Nr 
Nr 1774 2174 9446 10951 11262 30760 
49376 54629 60960 64081 66211 68120 
72483 85907 90703 92535 94413 103756 
104910 135336 140418 145831

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
Nr 2042 3272 3624 4460 8899 17528 
22882 31628 34372 37993 41216 42026 
49050 51001 55055 60255 67437 68953 
74226 83656 84025 87616 90500 99092 
99551 112661 115865 116241 117632 
124710 126049 131693 133968 134046 
137860 143244 146946

WYGRANE PO ZŁ 400
1062 3064 3756 5801 6621 6891 7405 

10244 11888 18725 23916 23929 24115 
26225 27063 28758 29903 31878 31894 
32261 32900 34394 36154 36990 37091 
37247 37490 38457 38946 41330 42389 
44128 45749 47639 48809 50195 51444 
52691 53861 58010 58063 58143 58491 
60888 61085 61431 61854 62807 65555 
68386 68578 71238 71877 73873 75477 
75876 77315 77549 78193 78978 80005 
81897 83364 89708 92894 94040 104883 
106530 106722 107379 113537 116868
117161 118126 118305 119374 120779
128344 130854 132942 136221 139013
139862 139954 141449 147977 148571
149059

Wygrane seryjne w wysokości zł 
40 otrzymuje każdy numer losu koń­
czący się na 04 05 08 18 20 25 31 32 
45 53 54 55 59 60 61 62 65 71 77 81 
84 86 91 93 98 z wyłączeniem jednak 
tych numerów, które zostały już wy­
losowane w ciągnieniu I rzutu 5 kra­
jowej Loterii Pieniężnej.

W zamian wylosowanych nume­
rów wygrane seryjne otrzymują 
niewylosowane jeszcze w tym ciąg­
nieniu, bezpośrednio wyższe, nume­
ry losów. Wykaz tych numerów po­
dany będzie osobno.

Dalszy ciąg wygranych sprawdzić w Kolekturze.

Zamówienia 1 wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego" przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze. — Cena prenumeraty: miesięczna 4 zł 5 gr, kwartalna 12 zł 15 gr, półroczna 24 zł 30 gr, roczna 40 zł
80 gr. — „Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszvst.kich punktach anrzedaży dzienników 1 czasopism. _______________________________________

W—3-11802 —! zam. 3071 Druk. GZG „Dom. Prasy“ —
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